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PRZEGLĄD MIESIĘCZNY.

Lwów ę. M aja 1885 r.
(W ybory do R ady państwa i stanowisko w  obec nich  
urzędnika. — G łosow anie. —  W ybiera lność.—  Enun­

cjacje rządowe. —  Kandydatury urzędnicze.)

Z  nastającym i niebawem  w yboram i 
do R a d y  państw a w yłan ia  się znów 
kw estja : s t a n o w i s k a  u r z ę d n i ­
k ó w  w o b e c  w y b o r ó w .  Będzie ted y  
podobno na czasie, g d y  i m y kw cstją  
tą tutaj po k rotce  się zajm iem y, zw ła 
szcza że na razie nie w yłaniają  się 
inne kw estje  specjalnie stanu urzędni­
czego  dotyczące, k tó reb y  om ówienia 
na tern tu miejscu w y m a g a ły , ta  zaś i 
dla urzędników i dla kraju wielkiej 
je s t  doniosłości i niebawem  praktycznie 
ma się ujawnić.

K w estja  ta  rozpada się na d w ie - 
co do g ł o s o w a n i a  urzędników i co 
do w y b i e r a n i a .

Pod p i e r w s z y m  w zględem  cie­
kaw ą p od aje  w skazów kę półurzędow a 
Brunner Morgenpost. Pisze ona: że rząd 
z pewnością żadnemu urzędnikowi nie 
weźm ie za złe, jeżeli sumienie je g o  na­
kazuje mu —  u c h y l i ć  s i ę  o d  g ł o ­
s o w a n i a .  »Znaczy to, —  nadmienia 
do teg o  N. Beforma, —  innemi s ło w y : 
rząd uznaje w zasadzie, iż urzędnicy 
powinni g ło so w a ć za kandydatam i rzą­
dowy mi, ale p o z w a l a  im, nie g ło so ­
wać w całe. O  tern, że rząd »nie weźmie 
za z łe* , jeżeli urzędnicy będą g ło s o ­
w ać przeciw  kandydatom  rządow ym , 
a rtyku ł nie wspomina. W niosek więc 
a contrario bardzo naturalny: g ło s o ­
w ać przeciw nie wolno. Jakikolwiek 
je s t  rząd i jak iko lw iek  je g o  kierunek,

czy P olacy są w rządzie czy w opo- 
zycj:, w każdym  razie na tak ie  poj­
m owanie rzeczy zgodzić się nie m oże­
my. Urzędnik je st takim  obyw atelem , 
ja k  każd y inny, i powinien mieć pra­
wo sw obodnego g łosow an ia*. W y p o ­
wiedzenie to przyjm ujem y za sw oje, 
dodajem y jednak, że to p r a w o  o b y­
w atelskie  uw ażam y zarazem  i za o b o ­
w i ą z e k  obyw atelski k tó ry  przeto 
spełnionym  być winien w sposób 
praw dziw ie obyw atelski, niezaw isły, bez 
w zględu na w p ły w y  z g ó ry  w yw iera­
ne. Z tąd też tam , gdzie urzędnik t a ­
k ie  je g o  w ykonanie uznaje za nie 
możebne, również za obyw atelski je g o  
uw ażam y obow iążek, raczej uchylić się 
od w ykonania sw ego praw a, aniżeii 
w ykonując je  uledz w pływ om  nielicują- 
cym  z je g o  przekonaniam i o b yw atel­
skiemu

C o do kw estji w y b i e r a n i a  urzę­
dników pow ołujem y się na stanowisko, 
ujawnione przez poprzednią redakcję 
»U rzędnika*, w artykule zam ieszczo­
nym w num. 7. z dnia 10. czerw ca 
1879 r. pod napisem : »Urzędnik jako 
w yb orca*. O koliczności w artykule 
tym  przywiedzione (w r. 1879) dotąd 
i po upływ ie lat sześciu, w niczem zg o ła  
się nie zm ieniły, w y sta rczy  tedy, g d y  
dla przypom nienia g o  naszym  C z y te l­
nikom, pow tórzym y zeń ustępy do tej 
tu kw estji się odnoszące; powiedziano 
tam  :

N iektóre dzienniki niemieckie poświęcone 
sprawom  urzędników , a naw et głosy u rzę ­
dników  z kraju  nas dochodzące, projektują, 
żeby w ybierać urzędników  na posłów do 
R ady państw a, ponieważ ci najlepiej praw 
zawodu naszego bronić potrafią.

Tem u projektow i jak  najsilniej w zasa- |

dzie sprzeciwić się m usim y, a to z nastę­
pujących powodów :

Nikt w państwie nie jest tak  zawisłym  
od rządu, jak urzędnik państw ow y ja ­
kiego kolw iek zaw odu, niew yjąw szy nawet 
zawodu sędziowskiego. U rzędnik zatem bę­
dąc w ybrany posłem, ma przed sobą dwie 
d rog i: albo walczyć przeciw rządow i o pia- 
wa w yborców  swoich i narazić przez to 
na szw ank całą przyszłość swoją, na k tó rą  
pracow ał całe życie ; albo iść z rządem  ręka 
w rękę, zaskarbić sobie tym  sposobem 
względy na przyszłość i utorow ać drogę do 
łask  i zaszczytów.

O to jedna droga cierniowa, druga kw ia­
tami zasłana, a potrzeba na to nadludzkiego 
poczucia obow iązków , potrzeba na to  zu­
pełnego zaparcia swej osobistości i pośw ię­
cenia się dla spraw y, by w ybrać tę- pierw ­
szą cierniem w ysłaną, by poświęcić całą 
przyszłość swoją dla dobra ogółu, dla d o ­
bra wyborców  swoich.

Na tysiąc w ybranych zaledwie jeaen 
możeby się znalazł taki, k tó ry b y  był zdolny 
do tańiego poświęcenia, k tó -yby  oparł się 
pokusie, k tó ryby  mężnie odepcnnął w zględy, 
łaski i zaszczyty, by w ybrać ową drogę 
cierniową, by walcząc o praw a w yborców  
swoich narażać na szw ank całą przyszłość 
w łasną; bo wszakże ludźmi jesteśm y, a me 
aniołami, a w człowieku przew aża przede- 
wszystkiem  zm ysł zachow aw czy co do w ła ­
snej osoby, co do w łasnego bytu.

Że tak  a nie inaczej, że posłowie u r z ę ­
d n i c y  byli zawsze najsłabszym i szerm ierza­
mi po stronie praw urzędników , tego do­
wodzi długoletnie doświadczenie, tego do­
wodzi nawet ostatnia kadencja R ady pań­
stwa, gdyż żaden poseł urzędnik, a było ich 
tam kilku, niew ystąpił w obronie praw swego 
zawodu, gdy takow e były zagrożone, ża­
den nieodw ażył się wystąpić z opozycją 
przeciw panu m inistrow i.

Niebierzem y im tego wcale za złe, u zn a­
jem y że znaleźli się w fałszywem położeniu, 
między m łotem  a k o w ad łem , przyznajem y, 
że niepodobna wym agać od wszystkich lu ­
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dzi nadzw yczajnych poświęceń na korzyść 
o g ó łu ; ale podnieść m usimy, że w yborcy 
błąd popełnili, w ybierając posła, k tóry  z 
powodu swego stanow iska urzędow ego mu 
siał często przychodzić w tak  fałszyw e p o ­
łożenie, k tóre mu nie pozw alało wystąpić 
w obronie praw  w yborców  swoich.

Zaznaczyć tu Oalej musimy, że każdy 
urzędnik, jest przedew szystkiem  obyw ate­
lem k ra ju , jako  tak i więc powinien mieć 
przedew szystkiem  ogólne dobro kraju na 
na oku, a spraw ę w łasną stawić na drugim 
planie, że zaś poseł urzędnik, niemogąc w y­
stąpić z całą energią przeciw rządow i w 
danym  razie, niemoże też być odpowiednim 
rzecznikiem  kraju, to już wyżej w ykaza­
liśmy.

Doświadczyliśm y rów nież podczas osta­
tniej kadencji, że właśnie posłowie, którzy 
nie są urzędnikam i, a naw et tacy k tórzy  
nie z miast, zatem  nie głosami urzędników , 
do Rady państw a weszli, że ci właśnie 
posłowie, pojmując, że zadow olony i w do­
brobycie będący urzędnik , jest jednym 
z pierw szych w arunków dobrej administracji 
w kraju , walczyli zw ycięzko w oDronie praw 
urzędników  i im zaw dzięczyć mam y że pra­
wa nasze dotąd niezostały uszczuplone.

Z tego zatem widzimy, że do obrony 
praw urzędników , niepotrzeba koniecznie 
p o s ł ó w  u r z ę d n i k ó w ;  że owszem każdy 
poseł pojm ujący potrzeby kraju, będzie już 
dla dobra ogólnego, bronił praw  uizędników : 
że nakoniec p o s e ł  u r z ę d n i k  z powodu 
zależności swojej, jest najsłabszym  obrońcą 
nietylko praw  urzędników , ale w ogóle 
praw kraju całego.

Dla tego to w zasadzie m usimy się 
sprzeciwić w yborow i urzędników  na posłów  
do R ady państw a; przyczem  jednak  chcemy 
zaznaczyć, że nie brak ludzi zdolnych, p ra ­
wych i odpowiednich nas do tego sp rzeci­
wienia się skłania, bo wielu bardzo zdolnych, 
praw ych, sum iennych i uczciwych z grona 
naszego za w zór postawić byśm y mogli, 
a-łe skłania nas do tego jedynie ta okolicz­
ność, że urzędnik każdy jest tak zaw isłym , 
iż cała przyszłość jego spoczywa wyłącznie; 
w ręku przełożonego jego a względnie rzą 
du i w obec tajem nych kw alilikacyj, niema

Opieka prawna w  Austrji dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych

(Dokończenie).

O rg a n y  konserw atorskie państw o­
w e nie m ają spełniać w yłącznie zadań 
naukow ych i służyć ty lk o  um iejętno­
ści, lecz ow szem  obow iązujące praw o 
przyznaje im do pew n ego stopnia 
także, przedew szystkiem  Kom isji cen­
tralnej i konserw atorom , stanow isko 
i atrybucje  rzeczyw istych w ład z pu­
blicznych w  ścisłem  te g o  sło w a zna­
czeniu 13j

13) §* *5 statutu kom isji cen tr. »C. k . w ładze
są ob ow iązane w sp ierać kom isję  centralną i je j  o rg an y  
w  ich  d zia ła ln o ści i to zarów no na szczeg ó ło w e  żą­
danie, ja k  i bez w ezw a n ia , w ostatnim  kierunku 
zw łaszcza  przez stosowne uw iad om ien ie, je że li d o w ie­
dzą się w sw ym  zakresie dzia łania  o istnieniu ja k ie g o ś  
zab ytk u  sztuki lub pom nika h istoryczn ego«.

m y dotąd odpowiedniej u s ta w y , k tóraby 
chroniła urzędnika na przyszłość w tym 
w ypadku, jeżeli z jakiegokolw iek pow odu 
niełaskę rządu na siebie, bez własnej winy, 
ściąga.

W zasadzie zatem sprzeciwiam y się 
w yborow i urzędników  na posłów do Rady 
państwa , nm wykluczam y jednak  w yjątków  ; 
być bowiem może że tu lub owdzie znajdzie 
się urzędnik w w yjątkow ych stosunkach bę­
dący, k tóry  karjerę  swoją urzędow a dla 
dobra współobywateli naiazić może i zechce, 
na k tórego w ybór ogól w yborców  się zgo 
dzi, natenczas i my przyklaśniem y wybo 
rowi temu, jednakże w tym  ty lko  w ypadku, 
jeżeli także wzgląd na ogólne dobro kraju, 
a nie wyłącznie i jedynie wzgląd na obronę 
praw  urzędników , w ybór ten spowodował.

W  każdym  jednak razie powinni u- 
rzędnicy zapewnić sobit obronę praw  swoich 
w przyszłej Radzie państwa, a to tym  spo­
sobem  da się uskutecznić, gdy na zebraniach 
przedw yborczych urzędnicy będą interpelo­
wać przez kom itet przedstaw ionych kandy­
datów, ja k  się na sprawę urzędników  za 
patrują i gdy oddadzą głosy swoje ty lko 
tem u kandydatow i, który na podobną in te r­
pelację da oJpow iedź zadawalającą.

Takim  to sposobem  może urzędnik, 
idąc zgodnie z stronnictwem  w kraju do 
którego należy, zapewnić sobie także o b ro ­
nę praw  w łasnych ; takim  ty lko  sposobem 
wypełni urzędnik swój obow iązek wyborczy 
nietylko jako  urzędnik ale także jako  oby­
watel kraju, porządkow ując i godząc własny 
interes z ogólnym  interesem kraju całego.

W ybrany  bowiem poseł, jeżeli da pu­
blicznie w obec w yborów  swoich przyrze­
czenie, że praw  urzędników  w R adzie pań 
stw a bronie i uszczupleniu takow ych sprze­
ciwiać się będzie, niebędzie mógł w danyin 
razie działać przeciwnie, niem ógł by się bo ­
wiem usprawiedliwić następnie w obec w y­
borców swoich z pow odu niedotrzym ania 
danego przyrzeczenia i naraziłby się na 
słuszny zarzut wyDorców.

Interpelacja podobna powinna się s tre­
szczać w następujących pytaniach : Jak  k an ­
dydat zapatruje się na możliwy wniosek 
rządu , obniżenia płac urzędnikom  państw o-

N ie brak  także przyw ilejów  tym że 
organom  wyraźnie przyznanych, do 
jakich  głów nie zaliczyć w ypada w ol­
ność od o p ła ty  pocztow ej i bezpłatną

§ . 7. R ozp. m inistra o św ia ty  z dnia 14 w rześnia 
1875 : ^ K onserw ator je s t  o b o w iąza n y, je żeli u w aża  to 
za  p otrzebne, w ezw a ć p o m ocy c. k  w ła d z, a b y  dać 
nacisk  zarządzeniom  swym «.

» G d y b y  mu takow ej odm ów iono, n ależy  donieść
0 tem kom isji ccntr.«

»W  w ażn ych  i p iln ych  w yp a d k ach , g d y  nagłe 
albo b lisk ie  n ieb ezp ieczeń stw o zagraża  znakom item u 
zab ytk o w i, a w ezw an a c. k . w ład za  nie jest w  m o ­
żności dostatecznej udzielić pom ocy, służy kon serw a­
torow i p raw o , w um otyw ow anem  podaniu zażąd ać 
bezpośrednio w dania się d o tyczącego  nam iestnika. Je­
dnakże należy o tem rów nocześnie z ło żyć spraw ozdanie 
kom isji cen tralnej«.

§ . 9 teg o ż  rozp. : ^ K onserw ator otrzym uje dla 
ułatw ien ia  sw ych  z a d a ii :

»a) Pismo u w ierzyteln ia jące (B eglaubigungs- 
sch reiben ), w ystaw ion e na sw e n azw isk o  i podpisane 
przez nam iestnika, w którem  zaw arty  jest ro zk az, w y ­
stosow an y do w szystk ich  c . k . w ła d z  polityczn ych
1 gm in nych , oraz prośba uprzejm a do w ła d z  k o śc ie l­
nych i o rg an ó w  p ryw atn ych , a b y  w sp iera ły  k on serw a­
tora w  zarządzeniach  je g o , ja k  najstan ow czej (au f das 
n ach d riick lich ste*).

wym, iub odjęcia im dodatku aktyw alnego?
Czy uznaje kandydat kon.eczną po trze­

bę ja k  najspieszniejszego w prow adzenia w 
życie, pragm atyki służbowej dla urzędników  
państw ow ych i pryw atnych, —  zniesienia ta ­
jem nych kw alilikacyj i uregulow ania norm y 
pensyjnej dla urzędników  państw ow ych, dla 
wdów i sierót ?

Nie naszą jest rzeczą wchodzić w z a ­
patryw ania polityczne pojedynczych u rz ę ­
dników  w kraju, przypuścić musimy, że 
każdy z nich na podstawie własnego sądu 
wyrobił sobie przekonanie i należy do pew ­
nego obozu politycznego, będzie zatem gło­
sow ał na kandydata swego stronnictw a; 
pow tarzam y jednak, że tylko tem u k an d y ­
datowi głos swój oddać powinien, k tó ry  na 
pow yżej zadane mu pytania da zadawalającą 
odpowiedź, i zapewni w yborców  swoich u- 
rzędników , źe do uszczuplenia praw  ich 
niedopuści.

D o  słów  tych i m y tutaj się od­
w ołujem y, nie uw ażam y ich jed n ak  za 
w yczerpujące N aszem  zdaniem  w n a ­
szych stosunkach krajow ych  nie dosyć 
na tem, b y  urzędnicy w zasadzie nie 
w ybierali urzędników posłam i, potrzeba 
nadto, i to może w ięcej jeszcze, b y  
u r z ę d n i c y  w zasadzie nie p rzyjm o­
wali poselstw a, n i e  k a n d y d o w a l i .  
Przem aw ia za tem to w szystko, co 
w artyku le pow yżej podanym  pow ie­
dziano o zaw isłości posła- u rzęd n ik a; 
nadto zaś w zgląd  na stosunki służbow e. 
Urzędnik w ybran y posłem  do R a d y  
państwa, porzucić musi przez sześć 
lat sw e funkcje urzędow e na czas 
około  6 — 8 m iesięcy; tem  zaś sk ła d a  
on prace, które na n,m z m ocy je g o  
urzędu ciężą, na barki sw ych kolegó w , a 
ci muszą i za Siebie i za niego pracow ać,
0 zw yk łe j swej p ła c y ; nam p rzyn aj­
mniej me w iadom y w ypadek, b y  rząd 
um yślnego zsy ła ł zastępcę w m iejsce 
pow ołan ego do poselstw a urzędnika,

ja zd ę  koleją w interesach urzędow ych. 
N a m ocy ustaw ogólnych (loco citato
1 ces post. z dnia 14 września 1852 
Nr. 10 dz. u p.) ja k o też wielu po­
mniejszych rozporządzeń, w ydanych 
przez poszczególne m inisterstwa (g łó ­
wnie zaś przez ministra spraw w e­
w nętrznych, a naw et przez ministra 
wojny) zapew nioną je st urzędom  kon­
serw atorskim  dosadna pom oc i poparcie 
w szystkich w ładz państw ow ych i in­
nych publicznych urzędów  w państwie, 
p rzy  czem podnieść w ypada, że m iędzy 
innymi, także państw ow e i urzędow e 
organa techniczne, rozporządzeniem  u ) 
ministerstwa handlu i budowli p u b li­
cznych z d. 24 czerw ca, 1853 !• I25ń 
szczegółow o zobow iązane zo sta ły , spie-

H)  które, ja k k o lw ie k  w ydan e za czasó w  da­
w niejszej kom isji c e n tr , po dziś dzień zach o w ało  m oc 
o bow iązu jącą.



lub w yn agrad za  je g o  k o leg ó w  za 
prace zań nadobow iązkow o pełnione. 
A  g d y  w cale urzędnik p osłu jący  je s t  
naczelnikiem odnośnej w ładzy, to prócz 
pow yższych jeszcze  i ta dalsza zacho­
dzi niew łaściw ość, że poruczony mu 
urząd w skutek je g o  tak  d ługiej, a 
przez ca ły  szereg  lat pow tarzającej 
się nieobecności, popaść musi w nie­
porządek, jeżeli temu znów me za ra ­
dzi zdw ojona, nadobow iązkow a, niczem 
nie w ynagrodzona p raca je g o  pod­
w ładnych.

W  związku z tern przytaczam y, co 
czytam y też w N. Befomie:

>Już w dwóch —  a dzisiaj może 
i trzech ok ręgach  w yborczych, je s t  
m owa o kandydaturach p r e z y d e n ­
t ó w  s ą d ó w  k r a j o w y c h .  Bez względu 
na tyle  szacow ne osobistości —  mu 
sim y wszakże w interesie sam ych w y 
borów  zawiadomić, iż na zapytanie 
przew odniczącego k rak o w sk iego  o d ­
działu K om itetu centralnego ośw iad­
czył rząd, że kandydaturom  prezyden­
tów bezw arunkow o jest przeciwny, a 
to z e  w z g l ę d u  n a  s a m e  s ą d y ,  
w które musi się zakraść nieporządek 
w skutek dłuższej nieobecności P rezy­
denta. Jeżeli zaś zw ażym y, ja k  ważne 
interesy społeczne są tu w g rze , to 
musimy zgodzić się z zapatryw aniem  
rządu. T a k  samo też w yraża  się rząd 
o kandydaturach namiestników. Spo 
dziewam y się, że nie inną będzie opinia 
rządu o kandydaturach s t a r o s t ó w * .

S Ą D Ó W  H I C  T W  0.
Jubileusz służbowy.

Dnia 6 b. m. obchodził p Ludwik Ra­
wicz Rojek, d yrek to r  c. k. tabuli k r a jo w e j1

szyć z pom ocą w ładzom  konserw ator­
skim w razie potrzeby, a naw et sa ­
modzielnie interesa konserw atorstw a 
stosownie popierać. Nam iestnictwo g a ­
licyjskie ja k o  też W yd zia ł krajow y 
w y d a ły  z swej strony do podw ładnych 
sobie organów  również podobne roz­
porządzenia i p o lecen ia ; zapewnioną 
je st w reszcie urzędom konserw atorskim  
także pomoc i asystencja żandarmerii, 
w ten sam sposób i pod tym i mniej 
więcej warunkami, pod jakim i m ogą 
z niej inne w ład ze rządow e k o rzy ­
stać 15). U rzędow a działalność, stan o­
wisko i p ow aga w ładz konserw ator-

,5̂  §■ 7 u staw y o żandarm erji z dnia 26 lutego 
1876 Nr. 19 dz. u. p. »Sady i prokuratorje rządow e 
m ają praw o żąd ać bezpośrednio pom ocy źandarm erji«.

»Inne w ład ze  cyw iln e  i w o jsk o w e, tudzież 
urzędy gm inne o pom oc żandarm erji udaw ać się mają 
do w ła d zy  służbow ej żandarm erji (starostw o) a  tylko 
w tenczas, g d y  zw ło k a  grozi n iebezpieczeń stw em , żan­
darm eria na bezpośrednie w ezw an ie  udzieli p om ocy*.

galicyjskiej we Lwowie, zasłużony również 
na polu badan  archeologicznych i w he­
ra ldyce  ojczystej, były  dyrektor archiwum 
s tarożytnych aktów polskich grodzkich 
i ziemskich, członek gal. tow. archeolo­
gicznego we Lwowie, komisji archeologicz­
nej w Kijowie i t  d. — 40 letni jubileusz 
swej służby rządowej. Na obchód uroczy­
sty jubileuszu wyznaczono dzień 10 b. m. 
Nie omieszkany podać naszym Czytelnikom 
bliższe szczegóły  uczczenia pracy tego 
powszechnie cenionego i poważanego urzę­
dnika. Z naszej zaś strony i jak o  organ 
urzędników krajowych, w imieniu tychże, 
zasy łam y tutaj Szanownem u Jubila tow i naj­
szczersze życzenia, by jeszcze w długie 
la ta  przyśw iecał młodszemu pokoleniu swą 
pracą, w czerstwem zawsze jak  dotąd zdro­
wiu, otoczony przyw iązaniem  i czcią swych 
podwładnych, tudzież szerokiego grona  
przyjac ió ł i znajomych.
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P rak ty k a  sądowa-
Okoliczność iż strona sama broni się w sądzie 
nie wpływ a na wysokość kosztów sporu (Do 

§. 7. post. sum. i §  537 gal. proc. cyw.)

W  sporze sumarycznym Dr. A. p rze ­
ciw H. i D. sąd  obw. orzekł, że z żądaniem, 
aby także p ierw poznanego H. zobowiązano 
do zapłacenia sumy 495 z ł r , zosta je  powód 
bezwarunkowo oddalonym i skutkiem tego 
je s t  obowiązany temuż pierwpozwanemu 
koszta sporu  w ilości 41 zł. 87 kr. w yna­
grodzić. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
wskutek apelacji Dr. a  zmienił ten  ustęp 
o tyle, iż o rzekł że Dr. A obowiązanym 
jest H. zam iast 4 r  zł. 87 kr. jedynie 5 zł. 
51 kr. tytułem  kos*tów zapłacić, albowiem 
Dr. A. opierając się na przepisie §. 91 k. 
c. miał uzasadniony powód do przypozwa­
n ia  pa. H., tenże zaś w postępowaniu su- 
marycznem, broniąc się sam i s taw ąjąc o- 
sobiśeie a z tego powodu mając do dyspo 
zycji i rękowództwo sędziego, niemiał po­
trzeby zapuszczania  się w proces rozwie- 
izionej żony, wnoszenia obszernych pism 

' sporo wych i odraczania  term inów, skoro już

skich doznaje tej samej potężnej opieki 
praw a karn ego i przepisów  dyscypli 
narnych, jak iej używ ają inne w ładze 
państwowe. Przekroczenie zakazów , 
ja k o też nakazów  (n. p. nakazu dono 
szenia o zmianach i >-estauracjach 
przedsiębranych na pew nych za b y t­
kach 1S), czy to zaw artych  już w  u- 
staw ach w ydanych w interesie za b y t­
ków, czy  też dopiero na ich p od sta­
wie przez w ładze konserw atorskie 
orzeczonych, nie je st także bynajm niej, 
ja k  to wielu u nas mniema, z zasady 
bezkarnem . L ecz owszem podlega ono,

16) §. 23 rozp. minist. z d. 14 w rześnia 1875 :
»Jeżeli kon serw ator dow ie się , że zam ierzoną je s t  re­
stauracja, zm iana, p rzebu dow a i t. p. przy jak im ś 
starożytnym  zabytku, pow inien  d o w ied zieć się  ja k  
n ajdokładn iej o planie restauracji i w ezw a ć dotyczące 
duchow ne lub św ieck ie  w ła d ze , gm iny lub- osoby 
pryw atne, aby tak o w e plan ów  kom isji centr. p rzed ­
ło ży ły  lub też sam  to uczyiiić«. T u  n ależy  także rozp, 
nam iest. gal. z d. 2 kw ietn ia  1877 L  16.951 i t. p.

! na pierwszym  term inie  przez przedłożenie 
samej jednej uchw ały  sadowej z dnia 23. 
czerwca 1881 L. 3508 mógł się przeciw 
pozwowi Dra A. skutecznie zasłonić i tegoż 
lekarza  na zw ro t  jemu dalszych bezcelnych 
wydatków procesowych nie narażać.

Sąd najwyższy na  rewizję pierwpozwa- 
nego postanow ił wyrok c. k. Sądu k ra jo ­
wego wyższego w ustępie zniżającym 
kosz ta  sporu pierwpozwanego na kwotę 
5 zł. 51 ct. a. w. zmienić i w tej mierze 
wyrok c. k. Sądu obwodowego, odpowiada 
jący stanowi aktów i prawnym postano­
wieniom, za tw ierdzić, a orzeczenie co do 
niepoliczonych kosztów rewizyjnych pomi­
nąć (§. 7. postęp, sumar. i §. 537 ust. sąd. 
galic.).

Orzeczenie Najw Tryb. sąd. z dnia 
19. lutego 1885 L. 1332. IV.

Zasady orzeczeń najw- Trybunału sąd.
15. [Do §. 333. kod. cyw ] Nie wszystkie 

spiawy, których przedmiotem jest w oda, na­
leżą do zakresn władz administracyjnych; o- 
rzeczenie o istnienia pryw prywatnych wyra­
źnie jest im odjęte. (Orz. n. Tr. s. z d. 13. 
czerwca 1884. 1. 6.488.— G-er. H. 1884 N. 104).

16. [Do §. 339. k. c] Reprezentacja gmin­
na, wydzierżawiająca (za przyzwoleniem wy­
działu kraj.) grnnt gminny który pewnemu 
członkowi gminy do użytkowania został odda­
ny, przez to nprawnionego narusza w posiada­
niu jego prawa; albowiem w wydzierżawieniu 
tem upatrywać należy przynajmniej uszczuple­
nie posiadania po myśli §. 2. post. prowiz.,
ponieważ dzierżawca prawo swe przez nprawę 
gruntu zadzierźawionego może wykonywać. Za­
rzu t niewłaściwości sądu nie ma tu podstawy, 
gdy nie rozchodzi się tu o prawo członka 
gminy do spółużytkowania majątku gminnego 
(§. 68. gal. ust. gm ), lecz o posiadanie grun­
tu i jego naruszenie, a zatem o stosunek 
prywatno-piawny. (Orz. n. Tryb s z 22 lip • 
ca 1884 r . — Prawnik cz. z r. 1883 str. 842).

17. [Do §§. 450 i 470 k. c.] Zasada, że ty l­
ko odsetki trzechletnie od dnia licytacji wstecz 
licząc równe z kapitałem mają pierwszeństwo,

jeżeli nie należy pod surow szy ryg o r  
powszechnej ustaw y karnej, skarceniu 
przez w ładze adm inistracyjne t. j. sta ­
rostw a, w  m yśl rozp. minist. z d. 30 
września 1857 Nr. 198 dz. u. p., a 
w zględnie w m yśl rozp. cesar z d. 20 
kw ietnia 1854 Nr. 96 dz. u. p.

O prócz ustaw, rozporządzeń i p rze­
pisów praw nych, w ydanych w prost 
i wyraźnie w celu otoczenia zabytków  
opieką państw ow ą, a o jakich  dotych ­
czas wspom inaliśm y, istnieje w Austrji 
także mnóstwo innych luźnych p osta­
nowień praw nych, należących do na - 
rozm aitszycn k a te g o ry j praw ideł u sta ­
w ow ych, ja k  n. p. do m aterji praw a 
karnego, cyw ilnego, adm inistracyjnego, 
policyjnego i t. p., których  bezpo­
średnie przeznaczenie je s t  wprawdzie 
odmienne niż popieranie interesów kon­
serw atorskich, ale które także w tym
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stosuje się także do zaległości odsetkowych 
sądownie zaskarżonych (Orz. n. Tr. s. z dnia
16. kwietnia 1884 r. 1 4.264 —  Ger. H z 
r. 1884 Nr. 102 i 103).

18. [Do § § .5 0 4 -5 0 6  k. c.]. Gdy kto wy­
mówi sobie używanie m ieszkania, z natury 
rzeczy wynika, że nie tylko 011 sam, lecz ta k ­
że jego rodzina i domownicy tamże mieszkać 
mogą, chyba, że prawo używania w umowie 
wyraźnie li tylko dla niego było wymówio- 
nem. —  (Orz. n. Tr. s. z 28. maja 1884 r
1. 5.186. —  Prawnik cz. z r. 1884 str. 832)

19. [Do §§. 545 i 822 k. c.]. Gdy z zasady 
§.. 545 k. c. śmierć spadkodawcy za chwilę 
otwarcia spadku, a przeto także rzecz spad­
kową w znaczeniu §. 822 k. c. już z tą chwi­
lą, a nie dopiero z chwilą uznanego przyjęcia 
spadku jako na spadkobiercę w spadku przy­
padłą, uważać należy, przeto prawa wierzy­
cielom dziedzica w §. 822 k. c. przyznanego, 
zastawniczego zajęcia rzeczy spadkowej na 
dziedzica przypadłej pod zastrzeżeniem tamże 
wyrażonem, nie można czynić zawisłem od 
przyjętego przez sąd oświadczenia dziedzica 
iż spadek przyjmuje. — (Orz. n. Tr. s. z dnia 
11 czerwca 1884 r. 1. 6691. — Z. f. Not. z 
r. 1884. N. 49).

20. [Do §§. 938 i 948 k. c.]. Zobowiązanie 
przez obdarowanego p rzy ję te , obchodzenia się 
z czcią z darowcą, pomagania mu w gospo­
darstw ie, a w razie śmierci pochowania go 
wediug stanu jego, nie może jako świadczenie 
wzajemne być uważane, zkąd też darowizna w 
razie niewdzięczności pomimo tych zobowią­
zań może być odwołaną, zwłaszcza gdy ani 
objętość pomocy w gospodarstwie, ani też wy­
sokość kosztów pogrzebu nie była oznaczoną, 
ich oznaczenie przeto uznaniu obdarowanego 
było pozostawionem. — (Orz. n. Tr. s. z 17. 
stycznie 1884 r. 1. 11. 292 — Ger. H. z r. 
1884 Nr. 99).

A D M I N I S T R A C J A .
Jeszcze nieco o urzędnikach 

podatkowych.

Już wielokrotnie w piśmie tem wspo­
mnieliśmy o „pszczołach w gospodarstwie

ostatnim  kierunku, przy zręczności, 
energii dobrej woli nader korzystnie 
w yzyskać się dadzą. T e j sam ej drogi 
trzym ają się w innych państw ach, n. 
p. w e Francji, a przedew szystkiem  
w Prusiech, gd zie  przez zręczne za­
stosow anie umieją naw et z przepisów, 
w ydanych  w celach czysto w ojskow ych, 
wielki dla spraw y konserw atorstw a 
w ydob yć pożytek.

T a k  w ygląd a  mniej w ięcej pobie 
żnie naszkicowany obraz dzisiejszej opie­
ki państw ow ej dla zab ytkó w  w A ustrji 
na podstaw ie p ozytyw n ego  stanu, obo 
w iązującego ustaw odaw stw a. Jaką je s t  
ta  opieka w p rak tyce , ja k  przedstaw ia 
się faktycznie w całem  państw ie au- 
strjackiem , ja k  szczegóło w o w Galicji, 
co się o niej da pow iedzieć i zauważyć, 
—  dla  czego  w o b e c n e j  k o m i s j i  
c e n t r a l n e j  k o n s e r w a t o r s k i e j ,

państwowem“ —  o urzędnikach podat­
kow ych*) i ich wcale nie do pozazdro­
szczenia położenia. Mimo to są jeszcze 
okoliczności, których dotąd nie wspomi­
nano, a które pewnie nie przyczyniają 
się do uprzyjemnienia pozycji tej kate- 
gorji urzędników. JSTie są one także tak 
nic nie znaczącemi, iżby można nad 
niemi po prostu przejść do porządku 
dziennego. Pozw alam y sobie tedy przy­
pomnieć i po krotce omówić je tuiaj.

Przedewszystkiem bliżej chcemy roz­
glądnąć się w  s t o s u n k a c h  a w a n s u .  
Są one przecież najważniejszemi dla 
każdej kategorji urzędników, gdy od 
nich tak ich jakoteż ich rodzin położe­
nie materjalne zależy, a złe, jakie co

”') Jakkolwiek o położeniu i potrzebach 
u r z ę d n i k ó w  p o d a t k o w y c h  w kraju 
naszym już tylokrotnie W poprzednich roczni­
kach „Urz. i Praw n.“ pisaliśmy, to jednak 
sądzimy, iż przysłużamy się temu działowi 
urzędników, podając powyższy (od urzędnika 
podatk, pochodzący) artykuł za wied. nBeamten- 
m tu n g “, gdy on pod pewnym względem jest 
jakby streszczeniem naszych odnośnych a rty ­
kułów. a przedstawiając zwyczajne położenie 
i potrzeby ogółu urzędników podatkowych w 
Austrji, w tem jaskrawszem stawia świetle 
ich wyjątkowe n nas w kraju położenie, który 
raz pod względem ilości nrzędów i urzędni­
ków podatkowych, a z drugiej strony pod 
względem nawału ich czynności, rzeczywiście 
wyjątkowe - w ujemnem niestety znaczeniu — 
w pośród krajów monarchji zajmuje stano­
wisko, jak to w zeszłorocznej petycji galic. 
urzędników podatk. ( p o r ó wn .  n. 3. i dl. 
„Urz. i P r .“ z r. 1884) cyframi wykazano.

Przy tej sposobności godzi się zapytać: c o 
s i ę  s t a ł o  z o w ą  p e t y c j ą  g a l i c .  u r z .  
pod. po uchwale Izby poselskiej, odstępującej 
ją  rządowi „ z u r  s i n g e h e n d s t e n  W iir -  
d ig  u n g “ (p. n. 9. i 10 „Ur?. i P r .“ z 1884) ? 
W c z e m o b j a w i ł o  s i ę  l u b  k i e d y  s i ę  
u j a w n i  owe „ n a j ś c i ś l e j s z e  j e j  o c e ­
n i e n i e 11? Red.

o d  c z a s u  j 'e j  i s t n i e n i a  (1873), a ż  
p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y  n i e  z a s i a d a  
a n i  j e d e n  P o l a k ,  podczas g d y  
w innych podobnie zorganizow anych 
ciałach  i korporacjach  n. p. w c. k. 
centralnej komisji statystyczn ej, c. k. 
centralnej komisji dla szkó ł przemy 
słow ych, c. k. radzie kolejow ej pań­
stw ow ej, radzie dla pocztow ych kas 
oszczędności i t. p. dawno m ają z a ­
pewniony udział reprezentanci Galicji, —  
co stoi na przeszkodzie, że o w a  n a ­
d e r  s z c z u p ł a  i b ą d ź  c o  b ą d ź  n i e  
w y s t a r c z a j ą c a  l i c z b a  k o n s e r ­
w a t o r ó w  i k o r e s p o n d e n t ó w  k o  
m i s j i  w G a l i c j i  (o d  r. 1873) ż a d n e ­
mu  n i e  u l e g a  p o m n o ż e n i u 17), p od ­
czas g d y  w innych prowincjach, n. p. 
w Czechach, liczba posad konserw a-

17) Dotykano tej kwestji ł w kom isji centralnej, 
porównaj n. p. M ittheilungen z roku 1879 str. II.

do nich zachodzi, najwięcej przygniata­
jąco a na życie prywatne najwięcej de­
cydująco oddziaływać musi.

Siedząc krok w krok za n o r m a l n ą  
karjerą urzędnika podatkowego, taką mia­
nowicie, której żadne niepomyślne zda­
rzenia wypadkowe nie utrudzają i nie 
powstrzymują, widzimy go najpierw 
jako młodzieńca pełnego nadzieji, w 
wieku około 19. do 20 lat, pośw ięcają­
cego się służbie rządowej. W stępuje 
on do urzędu podatkowego, mianowicie 
jako praktykant bez adjutum. W  n a j ­
p o m y ś l n i e j s z y m  wypadku pozostaje 
on na tem stanowisku przynajmniej 
przez lat sześć, póki ostatecznie nie 
dostąpi X I. klasy rangi jako adjunkt 
urzędu podatkowego. l'o dalszych, 10., 
11 . latach zostaje kontrolorem. P o ­
sadę tę każdy pewnie wolałby pominąć, 
gdy pobory X . kl. rangi zupełnie są 
niestosonkowemi do pracy ciężkiej, pełnej 
odpowiedzialności, um ysł i ciało nużącej, 
jaka nierozłącznie jest połączona ze 
stanowiskiem urzędowem kontrolom u- 
rzędu podatkowego.

Kontrolora nazwaćby można prawie 
najważniejszą osobą w urzędzie, gdy od 
jego sumienności i ścisłej, rzec można, 
na każdy szczegół skierowanej pracy, 
prawie wszystko zależy. Za to pozostaje 
on w pozazdroszczeniu godnej X . klasie 
rangi, która jedyna tak jest szczęśliwą, 
że jest wyposażona dodatkiem kwinkwe 
nalnym o li tylko 50 złr!

Przepłynąw szy na tem stanowisku 
szczęśliwie przez przynajmniej dziesięć 
lat pośród wszystkich owych s k a ł: mo­
nitów od różnych, niezliczonych władz, 
wytknięć, zwrotów, kar porządkowych, 
śledztw dyscyplinarnych i t. d., dostę­
puje urzędnik podatkowy IX. klasy rangi 
jako poborca podatkowy, a z tą, —

torskich, rozsianych po ca łym  kraju, 
a nie skoncentrow anych po stolicach, 
ja k  w G a lic ji corocznie w zm aga się 
1 rośnie, 18) —  czemu d o t y c h c z a s  a n  
s k a r b  p a ń s t w a ,  a n i  d o t a c j a  k o ­
m i s j i  c e n t r .  k o n s e r w a t o r s k i e j  
n i e  p r z y c z y n i ł a . s i ę  ż a d n ą  k w o ­
t ą  d o  p o k r y c i a  k o s z t ó w  r e s t a u ­
r a c j i  i k o n s e r w a c j i  j a k i c h k o l ­
w i e k  z a b y t k ó w  w G a l i c j i ,  t y l k o  
w s z y s t k i e  n a k ł a d y  p o n o s i ć  m u ­
si  s a m  k r a j ,  podczas g d y  w obec 
innych prowincyj odmiennej stale  trzy­
mano się m etody, 19) —  jak ie  okoliczno­
ści z ło ży ły  się na to, że mimo biją­
cej w oczy niedostateczności przepi­
sów, ustaw  konserw atorskich, zw ła-

18) O becnie n. p. urzęduje w .C zechach  konser­
watorów 20, korespondentów 17, a w  Austrji niższej 
konserwatorów 9, korespondentów 13.

WJ N . p. co do Czech obacz M ittheilungen z r. 
1884 str. 45.
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ostatecznego celu swej k a rjp y  służbo­
wej, gdyż nadzwyczaj rzadko jest mu 
to danem, by wspiął się na wyższy 
stopień. Wszak głównych urzędów po­
datkowych jest tak bardzo mało, a 
wielu jest powołanych, lecz mało, bardzo 
mało w ybranych!

Tej IX . kiasy rangi dostępuje on 
tedy w wieku, w którym wielu jego ko­
legów szkolnych już w daleko wyższej 
klasie się znajduje, największa zaś ich 
część pewnie dawno już tę-pozycję zaj­
muje, lub zapracowała sobie na dochód 
odpowiedni.

Możnaby nam zarzucić, że „do in­
nego zawodu urzędnik wyższych stu- 
djów, większego wstępnego w ykształce­
nia potrzebuje". Na to odpowiadamy, 
że służba u urzędu podatkowego całko­
witego jej oddania się (seinen ganzen 
Mann) wym aga i że urzędniK, by mógł 
w niej zupełnie zadowolić, potrzebuje 
takie mieć wstępne i dalsze w ykszta ł­
cenie, jakie lepszego losu i powodzenia 
jest godne. Służba przy urzędzie po­
datkowym wymaga w pierwszym rzędzie 
drobiazgowej dokładności, niestrudzonej 
wytrwałości i skupienia wszelkich władz 
ducha i myśli. Przymioty te urzędnik 
wtedy tylko przez cały  czas swej służby 
zachowa, gdy materjalnie tak jest po­
stawionym, że przynajmniej wolnym jest 
od trosk wyżyw ienia siebie i swej ro­
dziny. Jeżeli tego nie ma, wówczas słabo 
tylko będzie mógł odpowiedzieć dzisiej­
szym wymaganiom służby.

Gdy wglądniemy w wewnętrzne 
stosunki służbowe u urzędów pod., znaj­
dziemy , że w obec teraźniejszego 
obarczenia pracą i w obec nadzwyczaj 
skromnie dotowanych sił roboczych, wy­
powiedzenie nasze, iż służba u urzędów 
podatkowych całkowitego oddania się

szcza w punkcie odpow iedniego ogra 
niczenia praw  pry w atnych na zabytkach, 
n ie  s t a r a n o  s i ę  z ł e m u  c h o ć  
c z ę ś c i o w o  z a r a d z i ć ,  p r z y n a j ­
m n i e j  w d r o d z e  u s t a w o d a w s t w a  
s e j m o w e g o  p r z y  n a d a r z a j ą ­
c y c h  s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  d o ­
b r y c h  s p o s o b n o ś c i a c h ,  jak  n. p. 
przy uchwalaniu nowych ustaw budo­
w niczych dla miast, zmianie kościelnej 
ustaw y konkurencyjnej, ustaw y gm in­
nej i t. p 20) —  czemu p e w n e  z a r o d y  
w ł a s n e j  n a s z e j  k r a j o w e j  o r g a ­
n i z a c j i  k o n s e r w a t o r s k i e j  21), j a ­
k ie  s i ę  w o s t a t n i c h  l a t a c h  p o -

20) Ustawy innych państw regulujące sprawę 
staw iania i utrzymania budynków kościelnych n. p. 
■v B elgii, jakoteż zagraniczne ustawy gminne n. p. 
W P rusiech ,. B elgii, Bawarji, Hessji i t. d. zawierają 
między innemi postanowieniami także wyborne przepisy 
prawne konserwatorskie co do zabytków w łasnością  
gm iny będących

21) Obacz n. p. M ittheilungen z r. 1876 str. VII.

jej (seinen ganzen Mann) w jm aga, zu­
pełnie jest usprawiedliwione. Już przy­
dzielone urzędom podatkowym konieczne 
agendy służbowe, na których wyliczenie 
zabrakłoby tutaj miejsca, same przez 
się zatrudniają w całej pełni istniejące 
siły robocze i zmuszają do większego ich 
w ysiłku; po nadto jednak są urzędy 
te prawdziwemi biórami wywiadowczemi 
dla prawie wszystkich władz państwo­
wych, krajowych i autonomicznych. Po­
minąwszy owe częste i liczne, często­
kroć całkiem zbyteczne, podania i ra­
porty perjodyczne, wymaga się od 
nich wykazów za wykazami dla celów 
statystycznych i innych, tak że przy 
największej części urzędów jeden urzę­
dnik pełno ma roboty, by wymaganiom 
tym zadosyć uczjnić. Każda władza 
uważa siebie za przeiożoną nad urzę­
dem podatkowym i naturalnie nalega 
na załatwienie s w o i c h  spraw, bez 
względu na inne k o n i e c z n e  czyn­
ności, które w urzędzie podat. muszą 
być załatwione.

Skutek zaś tych stosunków jest taki, 
że nie jeden w a ż n y  dział czynności 
musi zostać zaniedbanym, by tylko obaj 
starsi urzędnicy wobec i tak już w dzi­
siejszych stosunkach tak szczupłej swej 
płacy nie popadli jeszcze dotkliwym 
karom porządkowym.

Dodać do tego należy jeszcze ciągłą 
styczność ze stronanr, nie zawsze bardzo 
przyjemną, a jednak nie będącą do u- 
nikniema, która naturalnie wcale nie 
przyczynia się do ułatwienia spokojnej 
pracy bióro^ej.

O służbowem-stanowisku urzędnika 
podatkowego tyle tylko można powie­
dzieć, że, póki nie będzie wydaną 
p r a g m a t y k a  s ł u ż b o w a ,  stanowisko 
to pozostanie zawisłem, pozbawionem

j a w i a ł y ,  z o s t a ł y  z a r a z  w s a m y m  
p o c z ą t k u  z d u s z o n e  i s t ł u m i o ­
n e  —  na te w szystkie nader ważne 
i żyw otne dla spraw y konserw atorstw a 
pytania, równie ja k  i na wiele innych 
podobnych zagadnień nie chcem y tym  
razem  i na tern miejscu odpow iadać, 
g łów nie z powodu, że zb yt dobrze 
pojm ujem y doniosłość i ważność za 
w artych w nich kw estyj, abyśm y je  
kilku frazesam i zbyć mieli o d w agę 
i ochotę. T e ż  sam e mniej więcej p o­
w od y skłaniają nas zaniechać bliższego 
rozbioru i uw ag nad ow ą czysto sp o ­
łeczną pracą i usiłowaniami konser 
w atorskiem i, ja k ie  podjęte zostały 
i rozw inęły się u nas w G alicji już po 
za obrębem  państw ow ych urzędów 
konserw atorskich w łonie lub za po­
średnictwem pojedynczych korporacyj 
i stow arzyszeń pryw atnych, jak o też na

wszelkiej samoistności, w takim zaś sta­
nie bardzo jest trudno na dłuższy czas za­
chować otwarty, silny charakter męzki.

Zaradzić temu wszystkiemu jest na­
glącą koniecznością ze względu na in­
teres służby i ludzkości.

Normalja adnrn istra cy jne. 

Spraw y zdrowotne.

(Ciąg dalszy z Nr. 6, 7, 8.) 
Składanie i  przedkładanie partykularzy leka­

rzy i weterynarzy powiatowych.
Okólnik Namiestnictwa z dnia 26 maja 

1880 1. 56779/79.
Z powodu mnogich i różnorodnych niedo­

kładności popełnianych nstawicznie przy skła­
daniu i przedkładaniu rachunków kosztów po­
dróży i dyet, lekarzy i weterynarzy tak po­
wiatowych jako i wolno praktykujących, zesta­
wiono na podstawie istniejących w tej mierze 
przepisów załączoną w trzech okazach (z tych 
po 1 dla lekarza i weterynarza powiatowego) 
instrukcję, którą się c k. staroście udziela 
z poleceniem bezwzględnego przestrzegania ta­
kowej od d n i a  o t r z y m a n i a  i puuczenia le­
karzy i weterynarzy tamtejszego powiatn o 
dotyczących tychże ustępach (§. 1 do 6) z u- 
wagą, że instrukcję tę mogą za pośrednictwem 
c. k. Starosty nahyć w ekonomacie c. k. Na­
miestnictwa po 5 kr. za okaz Za dokładne 
wykonywanie §. 8 odpowiedzialnym hędzie c. 
k. lekarz powiatowy, zaś §. 7 i 9 do 14 c. k. 
Starosta.

I n s t r u k c j a .
Do Nr. 56779/1879 dotycząca składania, 

dokumentowania, zatwierdzania i przedkładania 
r a c h u n k ó w  l e k a r z y  i weterynarzy, co do 
kosztów podróży i dyet, za poruczone im przez 
c. k. władze polityczne komisje w sprawach 
zdrowotnych.

§. 1. Lekarze i weterynarze mają za czyn­
ności w sprawach zdrowotnych, przedkładać 
rachunki kosztów podróży i dyet (partykularze) 
według załączonego wzoru, (rozporządzenie 
guhern. z 26 lipca 1839 1 42320 zhiór ust.

j  polu indywidualnej obyw atelskiej g o r­
liwości; zresztą, są to w szystko rzeczy 
dobrze powszechnie znane i m ające 
już w yrobioną o sobie opinię. .

N atom iast na zakończenie w ypad a 
nam choć kilku słow am i wspomnieć 
jeszcze o będącej w łaśnie w toku in­
w entaryzacji zaoytkó w  w państwie 
austracjackiem , nazwanej topografią  
artystyczną (K unsttopographie) przez 
kom isję konserw atorską, ile że podjętą 
ona zosta ła  na podstaw ie obecnych 
przepisów praw nych konserw atorskich 
i sprawie racjonalnej opieki państw a 
nad zabytkam i m a służyć W  zam iarze 
d okład n ego ogarnięcia ca łego  przed­
miotu sw ego  działania i zapoznania się 
z całym  zapasem  zab ytkó w  w Austrji 
się znajdujących, ja k  niemniej celem  
w yw iązania się z obowiązku w łożonego 
na się statutem , postanow iła kom isja
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prow. z r. 1839 ustęp 122 lit. B ) z wyjątkiem 
szczepienia ospy (zobacz §. 4.)

§. 2. Rachunek ma być sporządzony na ca­
łym arkuszn w celu należytego załąc-ania po­
trzebnych doń allegatów, i podpisany przez 
zdawcę, p e ł n e  m i m i e n i e m ; n a z w i ­
s k i e m  i g o d n o ś c i ą .

§. 3. L e k a r z e  l u b  w e t e r y n a r z e  
p a ń s t w o w i ,  mają przedkładać m i e s i ę c z n e  
lub 14 dniowe rachunki, wolno p r a k t y k u  
j ą c y  zaś o s o b n e  rachunki za każdą odrębną 
czynność.

Jako takową należy uważać jedno lub 
kilkakrotną podróż do tej samej miejscowości, 
podjętą w jednej i tej samej sprawie (n. p 
w celu leczenia panującej tamże choroby ep i­
demicznej) albo podróże do kilku miejscowości, 
jeżeli takowe nieprzerwanie po sobie następy- 
wały bez powrotu do miejsca zamieszkania 
rachunkozda.wcy.

Tak lekarze (weterynarze) powiatowi jak 
i wolno praktykujący m a j ą  j e d n a k  p r z e d ­
k ł a d a ć  b e z w a r u n k o w o  o s o b n e  r a ­
c h u n k i :

1. za szczepienie ospy (§ 4.)
2. za coroczne perjodyczne podróże (okól. 

Naw. z dnia 13 czerwca 1880 1. 30577.
3. za epidemie.
4. za epizocje.
5. za księgosusz (ad 3, 4 i 5 rozporz. 

z 13 sierpnia 1876 1. 36455).
6. za leczenie i badanie:

a) umysłowo chorych;
b) dotkniętych kiłą (syphilis);
c) wodostrętu u ludzi i byd ła ;
d) parchu i świerzbu a nareszcie
e) nosacizny u k o n i;

§ 4 Partykularze za dokonane szczepie­
nie ospy ochronnej mają być przedkładane 
według wzoru, udzielonego rozporządzeniem 
z 18 marca 1877 1. 14377 i 6 lipca 1879
1. 33641.

W  partykularzach za szczepienie ospy 
mają lekarze wymienić w rubryce pierwszej 
t y l k o  te dnie, w których w podanej miej 
scowości szczepienie w rzeczywistości wykonali.

Za każdy dzień wolno im jednak zaliczać 
w i ę k s z e  d y e t y i t o  o d p o w i e d n i o  do 
o d b y t e j  p o d r ó ż y  i i l o ś c i  za  s z c z e ­
p i o n y c h ,  wynagrodzenie l 1/, 2 lub wię­
cej dui

centr. konserw atorska już w roku 1874 
przystąpić do inw entaryzacji zabytkó w  
w Austrji. 22) Inwentarze objąć mają 
w ed łu g  zakreślon ego planu w szystkie 
trzy  k a teg o rje  zabytków , na ja k ie  roz­
c ią ga  się działalność komisji. Spisy 
te, o ile zawierać m ają zabytki ar­
chiwalne noszą nazwę „statystyk i ar­
chiwalnej" i zakładane byw ają  sp o­
sobem regestrów , o ile zaś Inwentarze 
dotyczą zabytków  innego rodzaju, to 
otrzym ują nazw ę topografii artysty  
cznej, ułożonej dla każdej prowincji 
z osobna sposobem  alfabetycznym , 
w ed łu g  miejscowości, przy zastoso w a­
niu -wybornego system u k lasyfik acyj­
nego, stw orzonego przez konserw ator­
stw o francuskie, dzieląc przedew szyst- 
kiem zabytki na dwie g ru p y : 1) za-

sa) W  tym  celu  złożon y został naw et w  ło o ie
kom isji osobny kom itet, ja k  to już w yżej w spom inaliśm y.

§. 5. Jako dokumenta do rachunków ko 
sztów podróży mają dołączać:

a) c. k. lekarze i weterynarze powiatowi, 
polecenia któremi nakazano im odbycie doty­
czącej czynności;

b) lekarze i weterynarze wolno prak ty ­
kujący, oprócz wskazanego od a) polecenia 
względnie wezwania, także certyfikaty gmin 
lub obszarów dworskich, w których odbyii 
czynność, nakoniec w razie eksponowania ich 
do miejsca zarazy, także wezwanie przezna­
czające ich na ekspozytnrę, jako też odwołu­
jące z takowej.

Certyfikat jest zbyteczny, jeżeli czynność 
komisyjna wraz z podróżą tam i na powrót 
nie trw ała dłużej jak jeden (1) dzień (11 ustęp 
rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z 9 marca 
1863 1. 13229 i okólnik Prezydjum c. k. N a­
miestnictwa z 4 listopada 1866 1. 9028/pr.)

§. 6. Rachunek kosztów podróży i dyet, 
zaopatrzony potrzebnymi dokumentami, ma być 
wniesiony do właściwego c. k starostwa, p o d  
g r o z ą  n i e u w z g l ę d n i e n i a ,  najdalej 
w ciągu dziewiętnastu (19) dni po ukończeniu 
dotyczącej czynności kumisyjnej (Rozporządze­
nie gubern. z 19 lutego 1828 1 2772 i okól 
nik Prezydjum c. k. Namiestnictwa z 4 listo­
pada 1866 1, 9028/praes.) (C. d n )

P rak ty k a  adm inistracyjna.
Oizeczenie Trybunatu stanu.

64. Do § .1 1  u s t .  o s t o w a r z .  z 1 5 list.op 
1867 r. N. 134 Dz. pr. p ). Zakaz utworzenia 
stowarzyszenia lub odbycia /gromadzenia ludo­
wego z powodu zagrażającego państwu niebez­
pieczeństwa lub naruszenia publicznego bez­
pieczeństwa albo publ dobra, wtenczas tylko 
jako w ustawie usprawiedliwiony może być u- 
ważanym, gdy jest wykazanem, że wkracza­
jące władze bezpieczeństwa sprawdziły takie 
faktyczne stuaanki i wydarzenia, z których 
uzasadnioną powziąć mogły obawę, że stowa­
rzyszenie utworzyć lub zgromadzenie ludowe 
odbyć się miane wywołaćby mogło niebezpie­
czeństwo dla państwa lub dla bezpieczeństwa 
albo dobra publicznego. P ak t jednak, że w 
powiecie pewnym zamieszkuje ludność pod 
względem językowym mieszana, lub że ludność

b ytkó w  klasyfikow anych „monuments 
classńs" i 2) n ieklasyfikow anych ; od ­
różniając znowu w pierwszej grupie 
a) zabytki, m ające w artość ogólną, 
powszechną i bezw zględną dla całej 
historji sztuki n. p. tum św. Szczepana 
w W iedniu; b) zabytki, m ające oso­
bliw szą artystyczną lub dziejow ą w ar­
tość m iejscową, t. j. g łó w n ie  dla o k o ­
licy, w której się znajdują ; c) zabytki, 
zasługujące na osobhw szą uw agę z-po­
wodu, iż są wybitnym i i ch arak tery­
stycznym i reprezentantam i pewnej ep o ­
ki w historji sztuki lub pew nego szcze 
g o ln ego  kierunku sty lo w eg o  D o grupy 
drugiej w chodzą w szystkie zabytki, 
k tóre nie m ogą być zaliczone do ka- 
tegorji zabytków  pierwszej grupy. 23)

2S) C iek a w y ch  bliższych szczeg ó łó w  co do in­
w en taryzacji od syłam y do H elferta  »O esterreichische 
K unsttopographie« , w  M ittheilungen d C. C. tom z r

częściowo do klasy robotników należy, tam 
przez się nie może być uważany za czynnik 
uzasadniający taką obawę. (O r  z e c z. T r y ­
b u n a ł u  s t a n u  z 18 pażdz. 1884 r. 1. 185)

( Orzeczenia m m i sterjalne.)
65 [Policyjne prawo karania]
Według §. 1 rozp. min. z 3 kwietnia 

1855 r. dochodzenie i karanie wszelkich prze­
stępstw, których powsz. nst karna nie wymienia 
jako czyny karygodne i co do których postępo­
wanie osobnymi przepisami wyraźnie innym 
władzom nie jest przekazane (a zatem także 
przekroczeń popełnionych przez obrazę czci po 
raj.śli §. 1339 k. c.), należy do władzy owego 
powiatu w którym przekroczenie popełniono; 
stosując jednak analogicznie postanowienia §. 
51 ustępu 1. proc. kar., należy w wypadkach 
takich przekroczeń (obrazy czci po myśli §. 
1339 k. c.) jako rozstrzygające uważać to 
miejsce, w którym popełniono czyn stanowiący 
przekroczenie (w wypadku danym, odesłanie 
listu), chociaż skutek do istoty czynu należący, 
w mnem miejscu nastąpił. A)rzecz. mi n ,  s p r .  
we wn .  z 6. paźdz. 1884 r 1. 12S33. — Z. f. 
Yerw. z r. 1884 str. 209).

66. [Dc §§. 34 40 i 42 ust lasowej z 3. 
grud. 1852 r. N. 250 dz. pr. p.].

Orzeczeniem namiestnictwa oddalono fa­
brykę mosiądzów A. z jej pretensjami zwrotu, 
których uznania skarb lasów państwowych na 
podstawie odnośnych umów odmówił, z zasto­
sowaniem §. 42. ust. las., do zwyczajnej drogi 
prawa, gdy nie udało się ugodne porozumienie 
się stron przeprowadzić. Jednakże w wypadkach, 
gdy pretensje wynagrodzenia szkód na czas (§ 40
11.1 .)zgłoszono, zakres działania władz politycz­
nych nie ogranicza sięnausiłowaniu doprowadzenia 
do układu pojednawczego między stronami, lecz 
jest to raczej obowiązkiem władzy, wyrachować 
przez znawców wysokość odszkodowania, a 
kwoty przez nich obliczone zabezpieczyć, t. j. 
takowe orzeczeniem oznaczyć i ewentualnie 
złożyć kazać. Od tego obowiązku władzom po­
litycznym tera mniej wolno się usunąć, ile że 
w przeciwnym razie wydałyby nie przysługu­
jące im wcale orzeczenie o tem, kto w przy­
szłym sporze sądowym jako pozywający ma 
wystąpić. Jeżeli się bowiem tego, który doma­
ga się odszkodowania, w lazie nie dojścia do 
skutku ugody zaraz wprost na drogę prawa

Dzisiaj w większej połow ie państw a 
inw entaryzacja już została  przeprow a­
dzoną, i tak  pod prasą znajduje się 
topog-afia  artystyczn a A ustrji niżsżej, 
S alcb u rga  i K aryntji, zaś takież prace 
dla M orawii, T yro lu  i K rainy zoliżają 
się w łaśnie ku końcowi, podczas g d y  
co do Czech m aterjał już w w iększej 
części został zgrom adzony do opraco­
wania. S ty ty sty k ę  archiwów ukońizono 
dotychczas tylko  dla T yrolu  północ, 
i obu księstw  austrjackich N iebaw em  
przyjdzie kolej i na inne kraje  koronne, 
a m iedzy nimi n a  G a l i c j ę ;  o b y  
t y l k o  t u t a j  p r z e d s i ę w z i ę c i e  t o  
m o g ł o  w y d a ć  i s t o t n i e  d o b r e  
o w o c e  i n i e  z o s t a ł o  z w i c h n i ę t e .

D r. Włodz. Demetryklewicz.

1881 str. 1. oraz do M ittheiJungcu z roku 1878 str. 
C X X X I f. i z r. 1876 str. C X X X V III jak o też  str. C X L I.
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odsyła, wówczas ou, chcąc dochodzić swej pre­
tensji, skarżyć musi tego, który mu odmawia 
odszkodowania ; natomiast zaś gdyby władze 
polityczne stosownie do przepisu §. 42 ust. 
las. wyrachowane kwoty szkód ubezpieczyły i 
strony a zatem obie strony, Ho drogę prawa 
odesłały, potrzebowałaby ta tylko strona udać 
się na tę drogę, która nie zadowala się orze­
czeniem władzy p d it., tą zaś stroną mógłby 
być tak poszkodowany jak też odmawiający 
odszkodowania. W danym wypadku spraw­
dzone jest protokołem komisyjnym z 21. paźd. 
1882, a nie zaprzecza tego także skarb lasowy, 
że erarjalny wygon zwiększa niebezpieczeństwo 
dla fabryki mosiądzów. Należało tedy pomimo 
zarzutów erarjum lasowego według §. 42 u. las. 
na uczynione przez fabrykę po myśli §. 34 u, 
las. żądanie wynagrodzenia szkód z powodu 
wygonu powstałych, względnie, przyczynienia 
się datkiem do utrzymania fabryki, zasiągnąć 
zdania znawców i orzec o tern żądaniu w toku 
instancyj. Przytem rozumie się przez się, że 
owej stronie, któraby się nie zadowoliła orze­
czeniem wiadzy politycznej, według § 42 u 
las. i a r t 15. państw ust zasadn. z 21 gnid. 
1867 r. Nr. 144 Dz. pr p. zastrzeżonem po 
zostaje prawo, poszukiwania przeciw drugiej 
stronie swej pretensji w zwyczajnej drodze 
prawa. Należało przeto znieść orzeczenie na­
miestnictwa. (Orzecz. mi n i s t .  r o l n i c t w a  
z 21. marca 1884 r. 1. 16031. — Z. f. Verw, 
z r. 1884 str. 194).

67. [Do galic. ust. z 7 lipca 1876 r. Nr. 6. 
Dz. ust kraj.]

Jeżeli członkowie rodziny w spólaem go 
spodarstwie domowem żyjący biorą udział w 
niedozwolonym wyszynku napojów spirytuso­
wych, za popełnione przez to przekroczenie 
głowa rodziny popada w odpowiedzialność i 
karę. (Orzecz. m i n i s t r .  s p r .  we w n .  z 7. 
paźdz 1882 r. 1. 14108, — Z. f. Verw. z r. 
1884 N. 48).

68. (Do §. 36 alin 2 noweli do ust. przem.)
Nietylko samodzielni handlarze akwarjami,

lecz stosownie do dawnego zwyczaju także 
szklarze i handlarze szkłami mają prawo, 
sprzedawać akwarja z należącemi do tego ry ­
bami i ianemi zwierzętami wodnemf (Orzecz. 
mi n .  s p r .  w e w n .  z 10 maja 1884 1. 5042.— 
Z, f. Yerw. z r. 1884 str. 170).

69. Ja k  skoro Karol P. w swym testamencie 
dla lepszej dotacji nauczycieli w Kr. i St. po 
200 zlr. zapisał, to miał w tern widocznie 
zamiar, wyposażyć te posady nauczycielskie 
lepszymi poborami, aby dla nich lepsze siły 
naukowe pozyskać, i w  ten sposób podnieść

.naukę w Kr. i St. Fundacja ta  zmierzała 
przeto do celów nie humanitarnych lecz nau­
kowych, zwłaszcza, że nadania dotacji testator 
nie związał z warunkiem ubóstwa kandydata. 
Z tego powodu fundacja ta  ma znamiona fundacji 
szkolnej i jako taka nie należy' pod zarząd 
władz politycznych. (Orzecz. minist. o ś w. i 
wy z n .  z 14 kwietnia 1884 r. 1. 4450. — Z f. 
Yerw. z r. 1884 str. 187)._________________

Sprawy poczt i telegrafów.
Stosunki prawne urzędników 

pocztowych.
Do §§. 61. 65. i 103 instrukcji służbo- 

m j  dla urzędników i sług podlegających je- 
neralnej dyrekcji komunikacyj s 28 listopada 
1852 r. [D z rozpp. m in. handlu z r. 1852 
r. N. 100],

In s tru k c ja  służbowa dla urzędników 
i s ług podporządkowanych jeneralnej dy­
rekcji komunikacyj, zatwierdzona Najwyż- 
szem postan. z 28 listopada 1852 r. (N. 
100 dz. rzpp. m. hanulu z r. 1852) posta­
naw ia w praw dzie  w rozdz. IV. §. 92, 
że pretensje administracji pańs tw a  do 
urzędników i s łu g ,  li tylko ze stosunku 
służbowego pochodzące, w drodze admini­
stracyjnej winuy być dochodzone. Jednakże  
według §. 103 1. c. przepisy instrukcji służb, 
w ogóle, a zatem i owe rozdziału VI. .li 
tylko do e ta tow ych (kategonem aess ige)  u- 
rzędników  i s łu g “ mogą być stosowane, 
do tych  zaś według § 103 al. 3. nie na
leżą poeztmisirze, pocztowi ekspedjenci i 
poczt, ekspedytorowie, jak o  urzędnicy li za 
kontrak tem  przyjęć1. Według §. 61 1. c. zaś 
stosunek prawny urzędników i sług za kon­
trak tem  przyjęty uh według tegoż kontrak tu  
winien być ocenionym. — Z §. 16 niniej 
szego kon trak tu  służbowego*) wynika j e ­
dnak, że dla sporów zeń droga prawa je s t  
właściwą, że. zatem w niniejszym wypadku 
nie zaszło porozumienie, iż przepisy roz 
działu VI. także  do żalącej się mają być 
stosowane, i żh wykluczoną być ma droga 
praw a w sporach o jak ich  prawi §. 92. 
instiukcji  służbowej. W  §§. 5 i 12 . umowy 
służbowej w yraźnie  postanowiono, że ekspe 
djentkai poczt, przyjmuje obowiązek odpo­
wiedzialności i zwrotu co ao wszelkiej szko 
dy, k tó ra  z zan iedbania  w służbie, lub z 
postępków ze służbą niezgodnych powsta 
nie. a § 1 . w k łada  na mą obowiązek prze­
s trzegania  instrukcji  służbowej. Wobec tego 
ostatniego postanowionia wszelkie z a rz ą ­
dzenia instrukcyj służbowych sta ły  się czę­
ściami składowemi samegoż kontraktu .

Z tego wszystkiego wynika, że w praw ­
dzie mają tn być stosowane przepisy dy­
scyplinarne pow. instrukcji  służbowej (Cz'ęść 
V.), nie zaś owe o odpowiedzialności i obowią­
zku do wynagrodzenia szkody (Cz. VI ), 
że przeto władze p re tensy j Skarbu  do od­
szkodow ania  w drodze praw a dochodzić 
mają. W reszcie  i na  to zważyć należy, 
że w niniejszym wypadku zaskarżone orze­
czenie m inis ters tw a handlu, wyrzekające 
obowiązek do odszkodowania, wydanem zo­
stało już nie przeciw  samejże ekspedjentce 
poczt, lecz przeciwko jej masie spadkowej, 
do rąk  imiennie wymienionych spadkob ier­
ców, którzy się do spadku warunkowo 
oświadczyli. Dla zobowiązania zaś tych 
osób potrzeba nie ty lko us ta len ia  ciążącego 
na ekspedytorce z umowy czy też z innego 
ty tm u  obowiązku do odszkodowania, lecz 
także w ykazania p ry w a tn o p raw n eg o  sto 
sunku następstwa. (Orzecz. Trybunału ad- 
ministr. [streszczone] z 26 września 18&4 
r. 1. 21 1 0 . — Budw. 2228).

Listy z dynamitem. We Lwowie o 
głoszono wszystkim urzędnikom pocztowym 
okólnik ministerstwa, przestrzegający przed li­
stami, pochodzącymi z Ameryki, Zdarzało się 
kilkakrotnie , że listy amerykańskie przy o- 
iwieraniu nożyczkami eksplodowały,. Szczegól­
nie należy być ostrożnym z listami z czarną 
obwódką, które najlepiej naprzód dać zbadać 
znawcom zanim się je otworzy.

*) zawartego z ekspedjentką pocztową, 
przeciw której władze rościły dla skarbu pre­
tensje zwrotu z powodu obciążającej ją  s tra ty  
worka pocztowego.

S T O W  A R Z Y S  Z E  N I  A-
Związek Towarzystw wzajemnych 

ubezpieczeń. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych w porozumieniu z innymi m inistrant 
zezwoliło na utworzenie związku między Towa­
rzystwami asekuracyjnemi, opartemi na wzajem­
ności. Siedzibą Związku jest Wiedeń Kon- 
cessjouarjuszami są pp. Henryk Kieszkowski 
z Krakowa, August Konecny, Rudolf Bayer 
i Rudolf Klang. Według dotychczasowej usta­
wy Towarzystwom asekuracyjnym, opartym na 
wzajemności, nie wolno było przyjmować rease- 
kuracyj od innych Towarzystw, a ponieważ 
same się reasekurowały, więc zysk z tych ope- 
zacyj dostawał się wyłącznie Towarzystwom 
akcyjnym. Związek ma zapobiedz temu w ten 
sposób że stanie się pośredniein ogniwem mię­
dzy Towarzystwami, opartemi na wzajemności, 
i operować będzie w ich interesie na zasadzie 
podziału zysków.

1. og. Stowarz. urzędników a. w. 
mon. W miesiącu kwietniu r b. weszło 566 
wniosków ubezpieczeń życia na 519,960 złr. 
kapitału i 8.100 złr. re n t; wydano 481 polic. 
na 403.960 złr. kap. i 4.000 złr. rent. —  
Ogólny stan ubezpieczeń przedstawiał - końcem 
kwietnia 45.465 umów asekur. na 43 940.178 
złr. kap. i 176.571 złr. rent. -  W skutek 
zaszłych wypadków śmierci przypadło do wy­
płaty w tym roku 207 umów na 175.950 złr. 
kapitału, a od początku działalności stowarzy­
szenia 5,089.708 złr. sum zabezpieczonych. — 
Premij zapadło w kwietniu 173.211 złr. — 
Sprawozdanie rachunkowe Stowarzyszenia za 
r  1884, otrzyma na żądanie każdy od zarządu 
centralnego (Wien IX . Koling. 17.) bezpłatnie 
i franko.

L I T E R A T U R A .
D r. D. R a u t e r .  Oesterreichisches Staats- 

Lexicon. Handbuch fu r  jeden Staastburger 
der Reichsrathslaender. Wien 1885. Yerlag von 
M o r i t z  P e r  l es.

Osoby biorące udział w życiu publi- 
cznem częstokroć nie mają ani lachowych 
studjów ani ogólnego publicznego w ykształ­
cenia. B rak też treściwych a popularnych 
encyklopedyj politycznydi i prawniczych. 
Tem u brakow i ma zaradzić mniejsze dziełko 
i rzeczywiście ma ono niejedną zaletę. Za- 
w aite w niern a rty k u ły  z dziedziny adm i­
nistracji i szkolnictw a są wcale treściwe i 
pouczające, a rtykuły  z dziedziny w ojskow o­
ści, ekonomii politycznej i statystyki są wcale 
gruntownie opracowane. A rtykuły  w chodzą­
ce we właściwy zakres praw a zaw ierają 
ty iko elem entarne i zbyt ogólnikowe wia­
domości, artykuły  zaś z dziedziny praw a 
politycznego, konstytucyjnego, nacechowane 
są tendencjam i ultraliberalnemi, centralisty- 
cznemi i germanizacyjnemi. Do rzędu takich 
tendencyjnych ustępów zaliczyć należy szcze­
gólniej definicje liberalizm u, klerykalizm u 
i konserw atyzm u. W  artykule o parla­
m entaryzm ie w ystępuje au to r otwarcie jako 
przeciwnik żyw iołu polskiego. Z określenia 
stronnictw politycznych ( BParte i“) poznać 
można, iż autor jest stronnikiem  „zjedno­
czonej lew icy“. W  ogóle jestto  książka dla 
szerszych kó ł pożądana, ale n iew ystarcza­
jąca i stronnicza. Zaletę dziełka tego sta­
nowią w skazów ki literatury tu i owdzie 
podane, ale i te są za nadto pobieżne i nie-
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liczne. Cena 4 zł. 80 ct. w obec tego, iż 
książka ta liczy zaledwie 326 stronic w 
iormacie małej ósemki, jest wygórowaną. 
Pojawienie się tego dziełka poruszy może 
i naszych prawników do wydania zbioro- 
wemi siłami podobnego podręcznika. W  na­
szym kraju brak  takiego słownika polity­
cznego daje się bardzo uczuwac, a w yda­
wnictwo takie oddałoby usługi naszej auto- 
nomji i osobom zajmującym się sprawami 
socjalnemi i politycznemi, szczególniej człon­
kom ciał reprezentacyjnych. Nasza akade­
mia umiejętności nie wydała dotychczas 
encyklopedji praw a umiejętnej — zdobędźiny 
się zatem na encyklodedję popularną, która  
jeszcze bardziej niż dzieło ściśle naukowe 
jest potrzebną. ___________  D r. J . M.

D r. F ranz H o f m a n .  Kritische Studien 
im roemischen Bechte. Wien 1885. M a n z .

Jesto praca jubileuszowa poświęcona 
prolesorowi dr. Leop. P f a f f w 25  rocz­
nicę jego doktoryzacji. Zawiera ona sześć 
rozpraw z prawa rzymskiego z k tórych 
p i e r w s z a  („D er Verlall der roem. Rechts- 
wissenschaft") zwalcza upowszechnione zd a ­
nie o zupełnym upadku rzymskiej nauki 
p raw a W drugiej połowie III. wieku, — 
d r u g a  zajmuje się rozbiorem owej „Ouaestio 
Domitiana" pod względem dopuszczalności 
pisarza testamentu za świadka onegoż, — 
t r z e c i a  („Uiber den Grund des Ąnwach- 
sungsrechtes unter Miterben") bada, o ile 
przyczyna ta leży w woli spadkodawcy, — 
c z w a r t a  („Favor testamenti") poszukuje, 
na czem polega przyjęte zdanie, że prawo 
rzymskie faworyzuje ważność testamentu, — 
p i ą t a  („Uiber Anwachsungsreeht beinr. te- 
stamentum militis") jest uzupełnieniem dwu 
przednich, — s z ó s t a  wreszcie („Uiber das 
sog. formelle Notherbenrecht“) przedstawia 
niewłaściwość całej teorji o formalnem p ra ­
wie dziedzica koniecznego.

R ozpraw ki te, ściśle teoretyczne, czy­
tają się z wielkiem zajęciem  szczególnie 
pierwsza, druga i piąta z nich i świadczą 
o głębokich studjach, jakie autor czynił 
w prawie rzym skiem , tej skarbnicy wszelkieh 
now szych ustaw odaw stw . J . Sz.  Cs.

B I B L I O G R A F I A .
Prof. Dr. J  ó z e f K  r  a i n z. System d. 

jest. allg. Pivatrechts. Aus dessen Nachlass 
herausgegeben u. redigirt von Prbf. D r L. 
P f a f f .  I. Band. Der allgemeine Theil. Wien 
1 8 8 5. Ma n z .

Prof. Dr. Leop. P f a f f  u. Dr.  Fr.  
l o f m a n n ,  Commentar z. oest. a. biirg. Ge- 
letzbuche. II . Band. 4. Abtheilung. Wien 1885. 
M a n z .

P rof. Dr. Y i c t  o r  W a 1 d n e r. Die 
lorreale Solidaritaet. Wien. 1885. M a n z .

Prof. Dr. K arl J  a n k o. Die Grund- 
lagen der Strafschuld. Wien. 1885. Ma n z .

B e l a  F r e i h .  v. W e i g e l s p e r g .  
Kompendium der auf das Gewerbewesen be- 
sugnemenden Ges. Verordn u. sonst. Yor- 
schriften. 2. Aufl. Wien 1885. Ma n z ,

M a n z ’ sche Gesetz-Ausgabe. III . Band 
Vorschriften iiber Rechtsangelegenheiten a 11- 
s s e r  S t r  e i t s a c  h e n. Wien 1885.

— IV. Band. Das Militaerstrafgesetzbuch 
iiber Verbrechen u. Yergehen von August 
P i r c h a n .  Wien 1885

— Einzelausg. Nr. 27. Die W eg-B rii- 
cken u. Faebrten-Mauthvorscbriften v. F r Jos. 
S c b a t  f e r .  Wien 1885.

— Nr. 28 Die Staatsyertrfige wegen 
gegenseitiger Auslieferung -von Yerbrechern. 
Wien 1885.

M. K o c z y ń s k i .  Ustawa sądowa dla 
Galicji zachodniej T. II, (Ustawy o włość są­
dów, — Ustrój sądowy — Statut sądów cy­
wilnych Procesy szczególne). Kraków 1885 
Nakł. A u t o r a

J.  A.  H i b l .  Ustawy robotnicze. Najno­
wsze zmiany i uzupełnienia ustawy przemy­
słowej (Wybór ust i rozp. państw, i kraj. V.) 
Lwów 1885. Nakł. księg. J, M i l i k o w s k i e -  
g o (P. Starzyka).

Wydawnictwa te omówimy niebawem.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Zaprzeczenie fałszywym pogło­

skom. Odnośne władze otrzymały od namiestni­
ctwa polecenie, aby zapobiegały szerzeniu po 
Galicji wieści, jakoby rząd iosy(ski usiłował 
ludność wiejską w Galicji nakłaniać do przesie­
dlenia się na Ukrainę, Podoie i Wołyń i w tym 
celu łudził ją  obietnicami darowizny gruntów, 
podatku itp.

Wycieczka do Wieliczki, w dniach 
Zielonych Świątek tj. 24. i 25. maja, urządza 
p. F r. Klein zjazd do kopalu w Wieliczce. Bi­
lety zamawiać można w handlu I. Miki w K ra ­
kowie.

Kobiety na uniwersytecie W Belgji 
dopuszczono kobiety do studjów uniwersyteckich 
przed trzema laty  i wygotowane obecnie spra­
wozdania stwierdzają, iż dopuszczenie to nie 
dało dotychczas powodu do' skarg. Na uniwer­
sytecie w Leodjum studjuje dziewiętnaście ko­
biet, które oddają się naukom przyrodniczym 
i farmacji. Do uniwersytetu gandawskiego 
uczęszcza pięć uczennic, z których dwie oddają 
się farmacji, a trzy umiejętnościom przyrodni­
czym. W brukselskim uniwersytecie jest również 
kilka studentek, z których trzy z różnych wy­
działów ziożyły egzaminy z odznaczeniem. W y­
dział lekarski uniwersytetu paryskiego liczy 
25 słuchaczek.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z urzęd . „G az. l w . “  po dzień  2 0 .  k w ietn i?  1 8 5 5  1.)

Opróżnione posady. Komisarza skarb, 
ewentualnie koncypisty skarb, w obrębie galic. 
kraj. Dyrekcji skarbu —  podania do Prezydjum 
kraj. Dyrekcji skarb, we Lwowie do 18 Maja 
r. b. (90). — Radcy wyższ. sądu kraj. we 
Lwowie — podania do Prezydjum wyższ. sądu 
kraj. we Lwowie do 14. Maja r. b. (90) — 
Ekspedienta przy urzędzie poczt, w Dupliskach 
w pow. zaleszczyckim —  podania do Dyrekcji 
poczt i telegraf, we Lwowie do 20 maja r. b. 
(93). — Oficjała w biurze rachunk. Namiestni­
ctwa we Lwowie, podania do Prezydjum Na­
miestnictwa we Lwowie do 21. Maja r. b. 
(93) — Nadinżyniera leśnictwa w galic. Dy­
rekcji dóbr państw, we Lwowie, — podania do 
Prezydjum Dyrekcji dóbr państw, we Lwowie 
do 15. Maja r. b. (98). — Ekspedienta przy 
urzędzie poczt, w Wysocku wyższem w pow: 
Turczańskim, podania do Dyrekcji poczt i te ­
legraf. we Lwowie do 27. Maja r. b. (100).

W łaśnie opuściło prasę w Krakowie dzieło 
pod ty tu łem :

U s t a w a  S ą d o w a  
d l a  G a l i c j i  z a c h o d n i e j
(Procedura cywilna), to m  d r u g i .

Opracował M. Koczyński, b. prof. 
TJniwers. Jagiell •— W tomie tym (41 
ark .) mieszczą s ię : 1. Ustawodawstwo 
o właściwości sądów cywilnych 2. Ustrój 
cały sądow y; 3 S tatu t cywilno-sądowy 
z 3 maja 1853 r . ; 4. W szystkie pro­
cesy nadzwyczajne i t. d. — Cena 4 zł. 
franco. Zamówienia i pieniądze
przesyłają się do drukarni W ł. L . 
Anczyca i Sp. w Krakowie, ul. K ano­
nicza l .9. -łO®? Cena tomu I-go 4  zł. 
I I  go 4  zł. Suplementu do Ustawy Są­
dowej 1 zł — Tom I. i II. oraz Su­
plement stanowią c a ł o ś ć  ustawoda­
wstwa procesowego. — Każdy tom sprze­
daje się z osob na . 2 — 4

Wybór ustaw i rozporz. państwo?, i
wydaje

J .  A .  H I B L .
I. Ustawa z 16. lutego 1883 o postę­

powaniu w celu uznania za zmarłego 
i udowodnienia śmierci. Z mot. 16-na 
str. 64. Cena 40 ct.

II. Ustawa przemysłowa (zupełna) z wstę­
pem historycznym, motywami, odno- 
śnemi ustaw, rozp., orzecz. i okólni­
kami. W y d a n i e  d r u g i e ?  z n a c z ­
n i e  p o w i ę k s z o n e .  16-ka str 
X XX 332. Cena 1 złr. 20 ct.

III. Sześć ustaw ku ochronie dłużników 
i wierzycieli przeciw wzajemnym wy- 
zyskiwaniom i wybiegom. (Anfech- 
tungsgesetz). 16 ka str. 90. Cena 50 ct.

IV. Nowele hipoteczne i katastralne, wraz 
z motywami tudzież odnośnemi usta­
wami i rozporządzeniami. 2 — 4

Y. Ustawy robotnicze.
D o  n ab ycia  na składzie

w  k s ię g a rn i J, MILIKOWSKIEGO (P . S ta rz y k a ) w e L w ow ie.
oraz we wszystkich księgarniach krajowych.

do s z y c ia
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na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2.
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W ła śc ic ie l, w yd aw ca  i o d p ow ied zia ln y  redaktor, D r. Ign acy  Czem eryński. Z d rukarn i „Gazety N arodow ej11-


